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Biskupi v  Warszawie.
W Warszawie odbywa się obecnie 

konferencja Bitkupów polikich. Pro­
gram obejmuje omówienie wiele spraw 
bieżących, związanych z administracją 
kościelną władz duchownych i z obcho 
dam 100-lecia archidjecezji warszawskiej}

Zjazd pozostaje w związku z przy­
padającym w dniu 12 marca r. b. jubi­
leuszem arc f biskupstwa warszawskiego, 
ustanowionego przez Papieża Piusa VII 
bullą „Militantis Ecclesiae", Z tego po­
wodu arcybiskup metropolita warszaw­
ski w orędziu do kapituły zawiadomił, 
te  w roku przyszłym dnia 30 czerwca 
będzie uroczyście obchodzone stulecie 
Metropolji warszawskiej.

Zjazd Biskupów polskich rozpoczął 
się w sobotę zebraniem, które odbyło 
się od godz. 10 rano do godz. 2 po po­
łudniu przy udziale dostojników z K ró­
lestwa Polskiego w osobach Biskupów: 
Zdzitowieckiego z Włocławka, Nowo­
wiejskiego z Płocka, Łosińskiego z Kielc, 
Ryxa z Sandomierza i ks. Kwięka, ad­
ministratora djecezji lubelskiej, oraz do­
stojników kościelnych z Galicd: arcy- 
biskup a-metropolity, ks. Józefa Btlczew- 
skicgo ze Lwowa, księcia-biskupa Sa-

ęiechy z Krakowa, biskupa Wałęgi z 
arnowa, biskupa Pelczara z Pizemy- 
śla, arcybiskupa ormiańskiego Teodoro 

wicza, oraz kilkunastu duchownych w 
charakterze konsultorów.

*
Wieczorem w salonach ssambelana 

Michała Karskiego zgromadziło się li­
czne, wytworne towarzystwo pęskie 
dla uczczenia przybyłych do Warszawy 
dostojników kościelnych.

Gości powitał pięknym przemówie­
niem gospodarz, poczem w odpowiedzi 
Arcybiskup Biiczewski wygłosił pod­
niosłe przemówienie, którego końcowe 
zwłaszcza ustępy wywarły duże wra* 
tenie na obecnych.

Przy stole biesiadnym rozwinęły się 
ożywione rozmowy. Powszechną uwa 
gę zwracali Biskupi galicyjscy. Był ró 
wnież obecny arcybiskup Kakowski o- 
raz inni Biskupi z djecezji Królestwa 
i liczne grono prałatów. Wśród zapro­
szonych widziano marszałka koronnego 
p. Niemojowskiego wraz z kilkoma inny­
mi członkami Rady Stanu, ks. Olgierda 
Czartoryskiego, hr, Kwileckiego, hr. 
Szołdrskiego, ks. Woronieckiego, ks. 
Radziwiłła, hr. Hutten Czapskiego, hr. 
Lerchenfdda, bar. IJgroaa, pp. Adolfa 
Sulkowskiego, Wiad K'śltń«kwgo} Wło­
dzimierza ks. SwiaŁopełk-Czetweityń 
skiego, radcę dworu Ignacego Rosnera 
i wielu wybitnych przedstawicieli wszy­
stkich warstw społecznych.

#

Wczoraj w niedzielę w kościele me­
tropolitalnym św. Jana odbyło się uro­
czyste nabożeństwo o godz. 11 przed 
południem.

Po uroczystej Sumie, celebrowanej 
przez J. E* metropolitę arcybiskupa dr. 
Aleksandra Rakowskiego, był odśpie­
wany hymn „Te Deum", a po nim na­
stąpiły modły n* intencję Papieża i Ko­
ścioła, oraz o pomyślność Ojczyzny i 
Narodu,

Na nabożeństwie byli obecni wszys­
cy obecni w Warszawie dostojnicy ko­
ścielni.

Wielka kwesta majowa
Pols. Macierzy Szkolnej 1917 r.

W roku bieżącym upływa dziesięć 
lat, odkąd z inicjatywy Polskiej Macie­
rzy Szkolnej po raz pierwszy została 
urządzona Wielka Kwesta Majowa na 
rzecz szkolnictwa polskiego, urządzona 
w wiekopomną rocznicę Konstytucji 3 
Maja.

Po zamknięciu Macierzy kwestę tę, 
która zyskała w społeczeństwie gorące 
uznanie i stałe prawo obywatelstwa, 
urządzało Towarzystwo Wpisów szkol­
nych, a następnie specjalnie organizo­
wane komitety.

Po latach dziesięciu wskrzeszona 
Polska Macierz Szkolna ua nowo obej­
muje inicjatywę tak  wielce popularnej, 
tak ważnej dla poparcia knansowtgo 
sprawy oświaty narodowej, ufając, że 
pomimo ciężkiego stanu materjalnego 
pomimo tylu innych palących potrzeb, 
a szczególnie ratowania głodnych, ogól 
nasz w te dni tradycyjne nie udmówi 
swego wdowiego grosza na zaspokoje­
nie głodu oświatowego, nie tak wpraw­
dzie dotkliwego, jak głód fizyczny, ale 
również palącego i wymagającego po­
mocy.

Onegdaj w siedzibie Macierzy 
Szkolnej w W*mzstwie odbyło się pnd 
przewodnictwem księżnej Zdzisławowej 
Lubomirskiej pierwsze organ zacyjna 
posiedzenie Komitetu Wielkiej Kwesty 
Majowej, na którem w zasadzie uchwa­
lono zarys jej programu i ukonstytuo­
wano Komitet z możnością dalszego 
jego powiększenia przez kooptację.

Protektorat nad kwestą i przewo­
dnictwo w Komitecie objęła ks. Zdzi- 
sławowa Lubomirska.

Z wldowmjfrydirzeń.
Komunia at niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do 

noszą dnia 11 m arca.

Wschodni Uren wuIk 
Nie było żadnych "w ażniejszych 

działań  bojowych. L iczba w ziętych 
do niew oli przy w zięciu  szturm em  
w zgórza M agyares zw iększyła s ię  do 
13 oficerów, 991 żołnierzy, łup n»,17 
karab inów  m aszynow ych i 5 m inie- 
rek .

front macedoński 
Nic nowego.

Zachodni teren te ali< ;
Ńa południe od*Avre zaatakow ali 

F rancuzi części naszych  okopów. 
Z estali w w alce w ręcz o d rz u c e n i; 
12 jeńców  pozostało w  naszem  rę  
k u  Na w schód od R eim s przypro ­
w adziły nasze w ojska atakow e 14 lu 
dzi z n ieprzy jacielsk ich  linij.

W zachodniej Szam panji z obu 
stron  P rosnes ruszyli naprzód Ro­
sjanie, pr .wadzens przez francuskich  
oftcerów, na  nasze pozycje O ddzia­
ły, k tó re  w targnęły w poszczegól­
nych m iejscach, zostały przeciw ude- 
rżeniem  spędzone. Na południe od 
R ipont na  zachód od farm y rozw i­
nęły się  now e w alki, k tó re  n ie  sp ro ­
wadziły żadnej w ażniejszej zm iany 
w położeniu. *

Na zachodaim  brzegu  Mozy, w 
lesie  Cheppy, spełzł francusk i a tak  
bez sku tku . ’Na w schód od Mozy 
w targnęły nasze w ojska atakow e do 
lasu  C au rrie res  i pow rócił w z 6 ofi­

ceram i, 200 żołnierzam i, oraz 2 k a ­
rab inam i m aszynow ym i; resz ta  z a ­
łogi francuskiego okopu w yratow ała 
się przed wzięciem  do niewoli przez 
szybką ucieczkę. T akże koło Flie- 
rey  m iędzy M ozą a  M ozelą uda o się 
wojsku według planu, p rzedsięw zię­
cie atakow e, przy c ze m w zięto 15 
jeńców.

N asi lotnicy zestrzelili 6 n ie p rz y ­
jacielsk ich  sam olotów  i dwa balony 
na uw ięzi; ogniem obronnym  spo 
w odowano sp adek  jednego n iep rzy ­
jacielsk iego  lo tn ika. Porucznik  bar. 
R ichtofen po raz  25 odniósł w w alce 
pow ietrznej zwycięstwo.

Pierwszy generał kw aterm istrz 
a LUDENDORFF

Zbrojenie okrętów handlofffcb.
BERN, 11 m arca, (BTW). A gen­

cja inform acyjna R adio dow iaduje 
się o urżędow em  ogłoszeniu roz­
porządzen ia p rezyden ta W ilsona, 
dotyczącem  uzbrojenia am erykań  
sk ich  okrętów  handlow ych. R ząd 
am erykańsk i poleca, aby  s ta tk i h a n ­
dlow e uzbr< jone odbyw ały podróże 
do w szelk ich  portów  św iata , nie 
troszcząc się o n iem iecką linję za 
torow ą lub o jak ieko lw iek  inne 
p rzeszkody, k rępu jące  w olność h an ­
dlu St. Zjedn. P rezyden t S t Zjedn. 
ośw iadczył w yraźnie genera lnem u 
prokuratorow i, że m a praw o bez 
uzyskan ia  zezw olenia kongresu  p rzy ­
stąp ić  do u zb ro jen ia  okrętów  h a n  
dlowych. Postanow ienie prezyden- 
ta  W ilsona podano do w iadom ości 
pism  am erykańsk ich  już 7-go m arca.

Nieprawdziwe wieści o Ł o tjs z ic l .
BERLIN, 11 m arca, (BTW). W o­

bec don iesien ia  „N. Zue r ich e r  Zei- 
tung" z dn ia  21 stycznia, k tó ra  rze ­
kom o dow iedziała s ię  ze  strony  ło ­
tew skiej, że w osta tn ich  dziesięciu  
m iesiącach  200 Łotyszów, czyli 27« 
ludności ło tew skiej skazano  na 
śm ierć za zd radę  stanu , stw ierdza  
„Nordd. AUg. Zeitung*, że w rz e ­
czyw istości w całym  obszarze  e ta ­
powym, k tó ry  tu taj w chodzi w r a ­
chubę, od dn ia  1 kw ie tn ia  1916 ro ­
ku  skazano  32 Łotyszów  za zd radę 
s tsn u  na  śm ierć, 26 z nich pow ie­
szono. Zacytow any przez „N. Zue 
rich e r Zeitung", jako źródło d z ie n ­
n ik  m itaw ski, nigdy n ic  przyniósł 
podobnej w iadom ości.

Casarz Mikołaj na fronein
PETERSBURG, 11 marca (BTW.). 

Cesarz Mikołaj przybył do cesarskiej 
kwatery głównej, gdzie powitany zo­
stał m. in. przez generała Aleksiejewa 
szefa wielkiego sztabu generalnego. 
Cesarz wyraził swe zadowol«nie, że 
widzi go zdrowym po ostatniej ciężkiej 
chorobie.

Przeciwko senatorow i Stone.
GENEWA, 11 marca (BTW.). „Jou 

rnal" paryski donosi z Waszyngtonu, 
iż prowadzona jest planowa kampsnja, 
ażeby senatora Stone zmusić do dymi­
sji ze stanowiska przewodniczącego ko­
misji do spraw zagranicznych. Korpo­
racje ustawodawcze Kentucky uchwali' 
ły jednogłośnie rezolucję, zarzucającą 
senatorom, należącym do obstrukcji, 
niepatrjotyczne poglądy. Podobne re ­
zolucje uchwaliły parlamenty Massa­
chusetts, Miasuri i Arcansas. W wielu 
miastach studenci poustawiali szubieni­

ce, na których wieszają lalki, wyobra­
żające senatorów, należących do ob­
strukcji. Jednemu z senatorów abstra­
kcjonistów, nazwiskiem Vartaman, na­
desłano żelazny krzyż wagi 20 klgr. 
z przypiskiem: „Na wypadek, gdyby
cesarz miał zapomnieć o panu*.

K o ie n d a il angielskiej flofjlil 
krążowników.

ROTTERDAM, 11 marca (BTW.). 
„New Rotterd. Courant" donosi z Lon­
dynu: Kontradmirał Pakenlam został 
zamianowany komendantem angielskiej 
flotyli krążowników bojowych.

I Ml li Mli.
Z Jasaawaa.
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Zebranie górników.
Wczoraj w niedzielę o godzinie 3-j 

po południu w lokalu „Stowarzyszenia 
techników Zagłębia dąbrowskiego" przy 
ul. Czystej Nr, 9 w Sosnowcu odbyło 
się zebranie organizacyjne „Koła gór­
ników". Na posiedzenie przybyło dwa­
dzieścia kilka osób.

Obrady zagaił inż. Józef Przedpeł­
ski. Na przewodniczącego wybrano 
jednogłośnie dyr: Al. Tyszkę, na se­
kretarza p. Bertholdiego. Sprawę re­
ferował p. Siwczyński, który w barw ­
nych słowach przedstawił potrzebę za­
łożenia „Koła górników” oraz schara­
kteryzował zadania i cele nowej insty­
tucji: pogłębianie wiedzy fachowej
wśród członków przez urządzanie ze­
brań, odczytów i pogadanek, akcja 
zmierzająca do unarodowienia rodzi­
mego górnictwa etc.

W dyskusji, jaka się potem rozwi- 
nęłe, zabierali głos pp.: Raźniewski,
dr. Łtszczyński, Poźniak, Piwowar, 
Tyszka i wielu innych.

Wybory do zarządu dały wynik na­
stępujący; na prezesa wybrano 14 
głosami inż. Siwczyóskiego; członkami 
zarządu zostali pp: Przedpełski (15 gł.), 
Piwowar (10 gł.), Łukowski (10 gł.) i 
Wojewódzki 10; poza tem większa i- 
lość głosów padła na panów: Raźniew- 
akiego i Tyszkę, którzy zostali zastęp­
cami członków zarządu.

Na zakończenie omawiano sprawę 
regulaminu „Koła górników" oraz sto­
sunek nowej organizacji do dąbrowskiej 
„Sekcji górniczo hutniczej*, która pod­
czas wojny zawiesiła swoją działalność.

Przewodniczący zamknął obrady o 
godzinie 6 ej wieczorem.

Pol.

— Spraw ozdanie O chronki ,N r 
XV Sosnow ieckiego C hrześcjańskie- 
go Tow arzystw a D obroczynności ;za
czas od 1 marca do dnia 31 grudnia 
1916 roku. Dochody 1257 rb. 39 kop, 
Od Sekcji Pomocy dla głodnych otrzy­
mywano miesięcznie produktów żywno­
ściowych (w Marcu) na 325 rb. 56 kop., 
(w Sierpniu) na 523 rb. 70 kop., (w 
Grudniu) na 599 rb. 28 kop. Razem 
otrzymano na 5297 rb. 18 kop. Wydatni 
ogólne w ciągu 10 miesięcy 1061 rb. 97 
kop. Ogólny koszt utrzymania Ochron­
ki 6359 rb. 15 kop.

Ilość dzieci uczęszczających do O- 
chronki b y ła : (w Marcu) 32 cbłopc. 30 
dziew., (w Sierpniu) 50 chłopc. 49 
dziew., (w Grudniu) 44 chł. 41 dziew.
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Koszt miesięczny utrzymania 1 dziecka 
wynoai mniej więcej 7 rb, 25 kop.

XV Ochronka Tow. Dobroczynności 
mieści sie w domu, ofiarowanym przez 
Zarząd Tow. Hr, Renard przy kop. 
Ludwik. Do ochronki przyjmowane są 
dzieci, które nie mają opieki w domu, 
przedewazystkiem 'te , których matki 
idą do pracy i aieroty. Dzieci w ra­
zie potrzeby m ; gą być przyprowadzone 
o godzinie 6 ej rano, w ochronce po­
zostają do wieczora. Wiek przyjmo­
wanych dzieci od 3 do 7 łat. Opieku­
ją się dziećmi dwie ochroniarki, usługę 
•tanowi kucharka i jej pomocnicy. Ku­
chnia przy ochronce kosztem tejże 
administracji wydaje dzieciom azkolnym 
po 300 obiadów dziennie.

Zarząd XV ochronki stanowiły: 
Przewodnicząca p. J. Waśniewska. główna 
opiekunka pŚ!M . Rudnicka,^opiekunki pp . 
Olseewska, Parysiewiczowa, Szymankie• 
wieżowa i Meyerholdowa; p p . J. Rudni­
cki, i dr. Olszewski, który udziela po­
mocy lekarskiej.

— U Lekarzy. Dnia 17 b. m od­
będzie się doroczne ogólne zebrani# 
członków T-wa lekarskiego w lokalu 
własnym (Jasna 23) o god«, 4 i pól po 
pel.

— Pani Kamińska-Latoszyńska przy­
jeżdża do Sosnowca, weźmie udział w 
koncercie religijnym, urządzanym przaz 
T-wo „Lutnia*.

— Z Tow. „Lutnia". Wszystkim 
członkom czynnym Tow. „Lutnia" przy­
pomina się, ie  w poniedziałek dnia 
12 b. m. o godz. 9-ej wieczcrem odbę­
dzie aię próba zbiorowa z „Litanji 
Ostrobramskiej” St. Moniuszki. Za­
rząd prosi o punktualne przybycio.

— M eldowanie św iec i  mydlą. 
Wskutek rozporządzenia władzy po­
wiatowej, do dnia 15 marca handlujący 
mydłem, winni zameldować w odpo­
wiednich komisarjatach policyjnych o 
znajdującym się zapasie oddzielnie 
mydła zwyczajnego, szarego, do prania, 
toaletowego, i proszku mydlanego. Nad­
to zapasy wszelkiego rodzaju świec, 
winnyjoyć również zameldowane do 15
marca. _  '

— Z cechu fryzjerów. Dnia 8-go 
marca odbyło się w lokalu „Gospody 
Mieszczańskiej" ogólne zebranie cechu 
fryzjerów. Porządek dzienny był na 
stępujący: 1. Wybór Zarządu. _ 2. 
Wnioski członków. Do zarządu więk­
szością głosów wybrano na starszego 
p. Józefa Kopika, na podstarszego p. 
Tadeusza Skrzssióskiego, do Komisji 
Rewizyjnej p. Władysława Miareckiego 
i p, Karola Szustra, na skarbnika p 
Stanisława Drązkiewicza' Na asesora 
p. St. Cegłowskiego. Na zakończenie 
uchwalono między innemi obowiązkowe 
zamykanie zakładów fryzjerskich w 
niedziele i święta o godzinie 5-ej .po­
południu

— W ypadek. Wczoraj przed po­
łudniem p-na R. uległa, wskutek po­
ślizgnięcia się na stopniach świątyni 
par«fjalnej, silnemu potłuczeniu.

ZE SCENY.
„Książę Józef" — J Maciejowskiego. 
„Jego; Exceleneja" — Girolamo Ro- 

vetty.
P ię k n a  legenda napoleońska. LEm- 

pereur wiedzie na podbój świata wiel­
ką armję. Idą Polacy — ma im bc-^ 
wiem powrócić Ojczyznę. W ierzą, te  
im wróci, jak wierzą w jego gwiazdę... 
Krwawym i twardym gościńcem wije się 
legenda od skalistej Sommcsierry aż po 
białokamienny Kremlin carów moskiew 
akieb.— od piasków afrykańskich aż po 
nurt* Płeissy i Elstery...

Naród tak  kochał, cierpiał, marzył...
Naród, o którym 1’Empereur 

powiedział, że musi wpierw dowieść, 
te  aię ssm rządzić potrafi...

W szczęku oręża, pod świstem kul, 
na czele sztandarów polskich, ciągną­
cych z a  cesarzem, zjawia się wśród gro­
na niewielu, on, bohater, którego tylko 
z imienia w potocznej mowie znamy,

X. Józef ukazuje nam się w aure­
oli wspaniałej, naród kocha po dziś 
dzień jednego z tych wielkich w hiato- 
rji naszej, którzy są uwielbiani i czcze­
ni i kochani.

Ludzki, ale umiejący się zdobyć na

represję w odpowiedniej chwili, dosko­
nały wódz patronuje po dziś dzień woj­
sku polskiemu, a jest i będzie zawsze 
chwałą naszego rycerstwa.

Takim właśnie chciał go wyobrazić 
autor sztuki, która nie może sobie ro­
ścić żadnej pretensji do utworu o w ar­
tości literackiej, ale też jest czemś wię­
cej, aniżeli zwykłą bombą patriotyczną.

W czterech aktach zobrazowane naj­
wybitniejsze duchowe zmagania się wo­
dza, jego tryumfu i rozpaczy.

Królewski synowiec odmawia propo­
zycjom dyplomacji rosyjskiej, gardzi wiel­
kimi widokami osobistymi,„ do końca 
trwając — w obronie polskiego honoru

W dramacie jest parę scen silniej­
szych, któie niewątpliwie zostawiłyby 
wrażenie, gdyby sztuka otrzymała mniej 
więcej stylową wystawę. Tak był to 
eksperyment ryzykowny, który bodaj że 
zawiódł całkowicie.

X. Józef w wykonaniu Adwentowi­
cza był wymarzonym X. Pepi, nie dziw 
że hr. Czosnowska tuliła aię w jego 
ramiona. Adwentowicz grą swoja po­
rywał widzów.

W dramacie przesuwa się szereg 
postaci historycznych, z których jedy­
nce Napoleon zasługiwał na wyróżnie­
nie. Nie był to wszakże cesarz ani 
Feldmana ani Jaracza. Miał wprawdzie 
kosmyk na czole, ręce składał na pier­
siach, chodził dużymi krokami, jak wiel­
ki korsykanin.

Utwór sani tylko dzięki starannej 
wystawie mógłby liczyć na powodzenie 
na scenie stołecznej. Na naszej scence 
był to nie wdzięczny wysiłek.

*>
To, co afisze nazywały „komedją”, 

programy „sztuką", publiczność przyjęła 
wzruszeniem ramion, orzek ając, J e  jest 
to najzwyklejsza... heca kinematografi­
czna i 'nic więcej. Tytuł zapowiadał, 
jakgdyby coś wesołego — gdy tymcza­
sem „utwór” sam jest najlichszą włoską 
tandetą, która nie powinna wogóle oglą 
dać światła kinkietów szanującej się 
sceny. Może na jakąś bardzo niewy­
bredną włoską publiczność taka „drtmo- 
knmedjo-heca" robiłaby wrażenie... Dzi­
wić się należy, że też ludzie zadają 
sobie trud tłomaczenia podobnych 
bezsensowności.

Pan minister (Adwentowicz) ma'cór 
kę (Arkawin), która trochę, o ile natu­
ra nie zrozumieć można, lubi żyć i u- 
żywać. Ma męża, z którym nie miesz­
ka. Ma kuzynka, który się cieszy jej 
względami i w pewnym momencie wy­
krada przy jej pomocy odcyfrowaną 
depeszę. Tajemnica państwowa. Bieg­
nie z całych sił na giełdę i wjgrywa 
200000 franków. Na papę pada nie 
sława. Wszystko się jednak wydaje. 
Kuzynek... *a drzwi — papa umiera 

' na udar sercowy. Oio treść „hecy", 
która czemprędzej powinna być wyko 
rzystaną przez pierwszą lepszą fabrykę 
film kinematograficznych.

Talentów takich, jak Adwentowicz, 
Arkawin i Leśniewski doprawdy 
szkoda na takie „sztuki" i takie „roleM, 
Publiczności też się należą pewne 
względy i nie należy po Ibsenie i Sło­
wackim, na ostatek znęcać się nad nia.,. 
„sztuką" znakomitego włoskiego Gi­
rolamo Rovetty...

% R ę d z i n a .

przewozowe przez miasto nie podlega
opłacie.

-j- Żebraczka złodziejką. Kobieta
w średnim wieku, zupełnie zdolna do 
pracy, do jednego z mieszkań przy uL 
Przecznej zgłosiła się po jałmużnę i 
zdołała ukraść 10 funtów mąki. Niezna­
ną złodziejkę i skradzioną mąkę odna­
leziono w mieszkaniu jej przy ul. Mo- 
drzejowskiej. Podobne kradzieże, upo­
zorowane „jałmużną" są u nas na po­
rządku dziennym.

1  kraju

-)- Zdrowotność. Epidemja tyfusu 
plamistego, która w ostatnich czasach 
odstraszyła tutejszy ogół, na razie przy­
cichła. Od tygodnia nie ujawniono 
żadnego zasłabnięcia. Wśród ostatnich 
zasłabnięć zdarzyło się kilka wypadków 
śmiertelnych, których dawniej nie było. 
Oznacza to, iż epidemja przy powtórze­
niu się miała charakter groźniejszy. 
Mając to na uwadze, powinniśmy dbać 
bardzo o należyty stan sanitarny mie­
szkań, podwór* i utrzymywania w czy­
stości siebie

-f  Podatek od piw a. Na zasadzie 
uchwały korporacji radnych miejskich z 
dnia 18 października r. z., stosownie 
do § 12 i 30 ordynacji miejskiej dla 
obszarów Generał - Gubernatorstwa, 
wprowadzoną zostaje ordynacja poda­
tkowa dla Będzina od miejscowego i 
przywozowego piwa na rzecz miasta, 
w wysokości 20 kop. od wiadra, czyli 
od 12.3 litra niemieckiej miary. Piwo

Ziemniaki
w sklepach Komisji Ży wnościo­
wej sp rzed aje s ię  po 5 fun­
tów  tygodniow o na osob ę.

Porcja taka kosztuje 30 fen. 494
v:_______________  V

[J Język niem iecki w Lodzi.
Wiąkszość niemiecko-żydowska w lodz- 
kism kolegjum reprezentantów miejskich 
uchwaliła posługiwać się podczas obrad, 
jakoteż w wewnętrznem urzędowaniu 
magistratu językiem niemieckim. Roko­
wania wysłanych do miasta Łodzi trzech 
przedstawicieli Rady Stanu spełzły na 
niczem. Według zapatrywań większo­
ści rady miasta Łodzi uchwała ich nie 
narusza języka polskiego, który będzie 
uznany, jako język państwowy.

□  Sprzedaż kopalń naftowych 
W B orysław iu. W tych dniach w Bo­
rysławiu Tow. Akc, „Deutsche Petro­
leum Bank" nabyło kopalnie naftowe 
wraz z rafinerjami i t. d. za sumę 250 
miljonów koron.

Z póżnyel) stron
□  Nowy kalendarz turecki. Z

dniem 1 marca wszedł w życie refor­
mowany kalendarz turecki, zgadzający 
się z kalendarzem gregoriańskim.

□  Kobieta bez żołądka. Pisma 
wiedeńskie donoszą, że tamtejszemu 
towarzystwu lekarskiemu przedstawiono 
w tych dniach kobietę bez żołądka, 
gdyż z powodu choroby raka w żołą­
dku w ostatnim stadjum musiano ‘go 
jej operatywnie usunąć. Kobieta, któ­
rej waga wynosiła dawniej 80 klg. wa­
żyła w chwili operacji zaledwie 38 klg. 
Obecnie przybrała na wadze jeszcze 
12 klg. wygląda lepiej, a co najwa­
żniejsze może spożywać wezelkie po­
trawy.

Potrzebny zaraz
uczeń do zecerni. Wiadomość w „Kurjerze“ 

_______________________   492-1-2
~  Dn. 10 marca

przechodząc ul. Trzeciego Maja zgubiono sre­
brny zegarek damski. Znalazca raczy zwrócić 
za nagrodą do „Kurjera11 491-1-1

--------------------- § k H i— ;
prosperujący 8 lat do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Tamże 2 wozy, bryczka, chomonta, 
waga dziesiętna beczki naftówki, oraz różne 
meble. Zolja Sulióska, Strzemieszyce, ul. Ko- 
ścielna 2. 496-3-1

Jadąc
z Myszkowa do Sosnowca zgubiono paszport 
na imię Jana Godeckiego w Grodźcu, wydany 
w Warszawie. Uprasza się o zwrócenie do 
„Kurjera*.    490-1-1

Zgubiono
książkę żywnościową wydaną przez  ̂ kop. Hr, 
Renard Józefowi Bieleckiemu. Zwrócić »Kur- 
jer*.    493-1-1

Pokój
umeblowany w śródmieściu potrzebny zaraz e- 
wentualnie od 15 marca. Wiadomość w Reda­
kcji. 488-1-1

P r z y  u l  K o ł ł ą t a j a  N r .  10
Komisja Ż yw nościow ao tm ts  noon lotne.

« której sprzeieje uięso noiopoloie.

KSIĄŻNICA IM H. SIENKIEWICZ!
(Czytelnia I. Polskiej Macierzy Szkolnej)

Starososnowieckł 2.

W ypożyczalnia książek
otw arta w poniedziałki, wtorki, czwartki i 

piątki od 4 i pół do 7 i pół wiecz., 
we środy od 10 12 g. p- p- 

C zytelnia pism  i k siążek  (na miejsca) 
otwarta codziennie (z wyjątkiem świąt 

 i niedziel) od 6 do 8 g. wiecz —

Wypłatę Wygranych gwarantuje 
państwo.

Wskaźnik szczęścia.
W rozpoczynającej się 349 ej Ham- 

burskiej Loterji Państwowej
może każdy małym wydatkiem dojść do dobrobytu.
Ze 100,000 do ciągnienia przeznaczonych lo­
sów 56o2o, a zatem więcej niż połowa na- 
pewno wygrywa. Na jeden los można wy­

grać w szczęśliwym wypadku

Men milion moren
względnie

Marek 900,000 Marek 850,000 
890,000 840,000 
880,000 830,000
870.000 820,000
860.000 810,000

Loterja specjalnie poleca premje i główne 
wygrane Marek 500,000 , 300,000. 200,000
100.000, jak również większą liczbę wygra­
nych po Mk. 90,000, 80,000, 70,000, 60,000,
50.000, 40,000, 30,000, 20,000 i t. d. Ogólna 
suma wygranych, które będą wylosowane

w 7-u ciągnieniach, wynosi

t r z j iu e i i  a llio iiw  731,000 Mirsk.
Urzędowa cena oryginalnych losów do 

pierwszego' losowania wynosi 45°

Marek 1,25 Marek 2,50
za 1/8 losu za 1/4 losu

Mk. 5 za 1/2 losu. Mk. 10 zal/1 los,
Ze względu na mały wydatek i nadzwyczaj 
korzystne warunki wygranej każdy powinien 
sobie zapewnić udział przez nadesłanie pie­
niędzy przekazem pocztowym. Żądaną część 

losu można zaznaczyć na odcinku 
przekazowym.

Szczegółowa lista wygranych i następ­
nych ciągnień, które są uwidocznione w u- 
rzędowym planie załączają się do każdego 
losu i mogą być na życzenie uprzednio wy­
słane gratis i franco.

Urzędową tabelę wygranych wysyła się 
natychmiast po ciągnieniu. Niezwłoczne wy 
płacanie wygranych pieniędzy pod gwarancją 
państwową.

Wskutek mającego nastąpić wkrótce 
ciągnienia należy zamówienia posyłać na­

tychmiast nie później jednak jak do
20 Marca

d l  Augusta Klein
Urzędowo Koncesjonowana Główna Kolekta 

Hamburg 36 B ilschstr. AK

Gotowe kostjumy, palta, spódniczki, bluzy, 
i kołnierze tutrzane

do nabycia u krawca damskiego przybyłego z Warszawy n a  
krótki c z a s .  — Geny przystępne. 489
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